
Po konfiskacie naktad 2-gP
\

1 0  g r . 1 0  g r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W IA RA  I OJCZYZNA TO JEDEN W IELKI OŁTARZ,  
A CZŁOW IEK TO ŻDZBŁO M Y R dY  KTÓRE u  O ERZE - 

ZNACZENIEM SPALIĆ SIĘ NA C H W A Ł Ę  OŁTARZA.

i(H. S ienkiewicz) .
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W a r s z a w a , w i ó r e k  15  c ze rw c a  193/ r. Ro[( XI*

Inż. A. DoboszyiMi przed sądem
Wniosek oUr&ny c tajność rozpraw y

C zy is.ri e;e „F ro n t L u o o w y “  w  Polsce?
KRALÓW, u .  6. (tel. w<.). W po­

niedziałek przed Sądem Przysięgi: ch 
rozpoczął się tu proces przeciwK, inż. 
Adamowi Dobojzyi.skiemu o tak zw  
mars- na Myślenice,

0  godz. 9 i0  na salę sądową wszedł 
tryLunał w  składzie: przewodniczący  
„vdzi& Leonard Krupiński, sędziowii 
wotanci, sędzia Frey ! sęcma Wesołek. 
O: karżenit wnoś, prok. Szypuła.

Obronę inż DoóOo^yńslaego w no­
szą -Jwokaci: Zb Stypułkowsk1
Jerzy Czerwiński i Jan Nowo,!worski 
z Warszawy, oraz Pozowaki, Stuła i 
Jaworski z Krakowa.

Ł O s c i w ^ j i :  l / H * y  
PRZYSIĘGŁYCH

Na wstępie .ozpidw y przcwodiiicz*- 
cy z pośiJd 36-uu aędziów przysię­
głych wybranych na kadentję czerw­
cową, wylosował 12-tu sędzi,... oraz 
dwóch zastępców, którzy twórz jć  bę­
dą mwę przysięgłych w procesie inż 
Doboszyńskiego.

Pc wylosowaniu wprowadzono nt 
salę Inż. Dobotzyriskiego, urwanego 
w ciemny ganumr prywatny. Inz t>o- 
boszynski zajmuje miejsce na ławie 
oskarżonych, jesT spota ,ny, opanowa­
ny, zamienia parę słów ze swoimi ob­
rońcami.

óąd postanowił dopuścić pełnomoc­
nictwo c ; wilne Prokuratorii General- 
uej w wysokości 2639 zŁ 30 gr. ora* 
powództwo cywilne Dyrekcji Poczt i 
1eiegraiów w Itrakowit w  wysokości 
264 zl. 40 gr

1 przednio zgłoszoiw już trzy po­
wództwa cywilne rodź,, żydowskich 
camieszka.ych w  Myślenicach. W go- 
dz-n** po rozpoczęciu rozprawy do 
sądu wotyuęto ptsme, w  którym po 
w odo. -ie proszą o pozostawieni*1 icn 
powództw bez rozp.znani_ le n  cha­
rakterystyczny mement wywołuje w ie­
le komentarzy na sal* sądowej.

P E R S O N A L I A
O ; i K A F z O R  ł & O

Z kciei pn ewoamczący sprawdza 
perronalia mż. Doboszy oskiego. Jest 
on inżynierem budowlanym, z  dyplo­
mem politechniki gdańskiej, uredzony 
l l  stycznia 1904 oku w Kranówie, 
wyznania rz. - kal karany administra­
cyjnie. Doboszynski prosi sąd o  spro 
stowatiie, gdyż jak twierdzi, admini­
stracyjnie karany ni« był.

O godz. lo,50 sąd przystąpił do od­
czytania aktu oskarżenia (tiki oskar­
żenia podajemy w Obszernym strzesi- 
czeniu na str. 3-ej.

Po odczytaniu - aktu osk&i lenia 
przewodniczący zapytuje inż. Dobo­
szyńskiego kolejno według za-zutów  
postawionych mu w akcie oskarżeniu, 
czy przyznaje się do winy. Inż. Dobo- 
szyński capów .aoa na wszystkie za­
rzuty krótkim: nie. Odpowiedz 1 wier- 
azącą duje jedyni, w odniesieniu ao 
zarzutu zdemolowania mieszkania sta 
rosty Ba jary i uprowadzenia strazm 
ka ..liejskiego Święcha.

DLA REALIZACJI  
SWOICH IDEAi oW

Na zapytani' przewodniczącego, 
oskarż, inż. booJszynsk, składa sw o­
je wyjaśnienia przea sądem, Na w stę­
pie si wierdza on że polityką zajął się  
czynnie dopiero po napisaniu książki 
„Gospodarka narodowa”, to jest od 
jesieni 1934 rok_. Wstąpił wówczas 
do Stronnictwa Narodowego i tu nie­
bawem zoitał wybrany prezesem za 
rządu powiatowego Stronnictwa na 
powiat. Praca jego nu tym stanowisku 
zmierzała do zorganizowania kadr lu­
dzi, którzyby byli zdolni ideę prrou 
gowaną przez niego w książce „Go­
spodarka naiodowa" zrealizować.

CISZA PRZED BURZĄ
Gdy po pobycie w W arszawie a 

r. 1935 inż. Doboszynski powrócił do 
Choro w ic. w całym powiecie pjd  
względem politycznym panował: 
martwota. Stronnictwo Ludowe nie 

przejawiało żadnej aziai-lności, P. 
P. S. była w rozsypce. Była to —  
jak określa inż Doboszyński — ci­
sza przed burzą.

NĘDZA CHŁOPÓW
W dalszym ciągu swych wyjaśnię! i 

inz. Doboszynski odmalowuje sytua­
cję gospodarczą powiatu krakowskie­
go, obszernie mówiąc o biedzie ■ Lez-

PAM IETAJ
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

robocin, jak.e lam p mowalo. Chlo 
pi óyli uzależnieni od kupców i po-1 
śi-ednikói żydowskich, co pogłębiało i 
nędzę włości -u. Jak dalece chłopi 
uyli uzależnieni od żydów, świadczy 
fakt, że niejednokrotnie kupcy żydów 
ucy zakazywali mieszkańcom zapi 

sywanie się do Stronnictwa, grożąc 
im zniszczeniem finansowym).

W tej ciężkiej sytuacji powiatu 
n.e Djło żadnego n.-zeciwdziałauia i 
żadnej akcji zasadniczej ze strony 
w iaaz. _ _

Praca polityczna inż. Doboszyń­
skiego dała doskenałf rezultaty. W 
czerwcu 1936 r. doszedł do 76 p i- 
cowek Stronnictwa Narodowego, ktC 
re liczyiy ponad 2 tysiące ludzi na 
t ‘renu miwlatu myślenickiego. Inż. 
Doboazyński odpiera zarzut., który 
stawiały m j władze, iż w  swołej 
pracy politycznej wykorzystywał r. o 
menty demagog.czne

FRONT LUDOWY
' Przy organizowaniu robotników, 

zwłaszcza robotnikow przemysłu bu- 
dtwlanego, którzy ze związków kla- 
Bowyrh przeenodzili masowo do 
Stronnictwa. Związki klasowe pozo­
stawały pod vpły«.em  haseł komu­
nistycznych w styiu Frontu Ludo 
w»g

N astępnie inż. Dobouzyńeki prosi 
trybuna* o przejrzenie i .izięcit pod 
uwagę pięciu referatów napisanych 
przez niego na zenraniach Stronnic 
twa dla stwierdzenia, ze aKcja ]ego 
i wypowiadane przezeń poglądy nie 
mają na jrnniei szych znamion prze 
stępsfwa.

D O S F  O N  A L E  W Y N I K I  
A K C J I  B O J K O T  - . * E j

W akcji gospodarczej przeciwko 
żyaon. Stronnictwo kierowało się  
metodami legalnymi, przeprowadza­
jąc propagandę kupowaniu tjłko w 
si.lepach chrześc jańskich przez roz­
dawanie ulotek, napisy propagando­
we i propagandę ustną. Akcja ta da­
la wszędzie dodatnie rezultaty. Inż. 
Doboszynski przytacza na potwier­
dzenie tych słów przykład Skawiny, 
gdzie skutkiem propagand} bojkotu 
ekonomicznego żydów, założono w r. 
1935 kilKa nowych sklepów chrze­
ścijańskich i kilKaaziesiąt straganów

czaj wniosek n tajność rozprawy

_  i i  -  *
Trybunat powtórnie udaje się na na 
rac,, po Której ogłasza decyzję prze­
rwania rj/.praw> do wtorku, w któ­
rym to dniu oguiszona będzie decyzja 
sądu w  sprawie wniosku obrony.

P a s t o r  J a r a n o
o p u ś c ił s w o ją  p a ra fię

L O N D Y N , 14. 6. Proboszcz pa­
ra fii : D a r lin g to w n , ’ A n d er­
son  ja r a in e , k tóry  w brew  zakazu, 
w i v y ższycr  w ła d z  k o śc ie ln y ch  'i- 
d /ie l i ł  ś lu b u  k o śc ie ln eg o  ks. W ind  
eoru  u s tą p ił z zajiuow ar.ego pro­
b ostw a.

P a sto r  J ard in e  o św iad czy ł, że  
u stą p ien ie  jego  n ie  p ozosta je  w  
zw iązku  z w yd arzen iam i o sta tn ich  
tygod n i. Tym  n iem n iej w  op in ii 
pu b liczn ej u trzym uje s ię  przeko­

nanie, że u stą p ien ie  p astora  je s t  
w ynik iem  zarząd zeń  d y scy p lin a r ­
n ych  p ow ziętych  przez w yższe  
w ład ze k ośc io ła  a n g lik ań sk iego .

Fre n c ja  p o d w y ż s z a
stocę ayskoniową

PARYŻ, 14. 6. S top a dysk on to­
w a banku fra n cu sk ieg o  zosta li: 
p od n ies ion a  z 4 na 6 p rocen t.

*. yrok śmierci na morderc?,
Mar>> Jąrmoszukowej 

h o r d  r a b u n k o w y  dla 9 z ł .  60 g r .
Przeć aąaem  O k.ęgow ytr odbył się 

proces żąfetuiego f-ianciszka ' L ipiń­
skiego, spraw cy morderstwa rabunko­
wego na osobie Marii annoszukwej, 
w mieszkaniu pzy ul. Dobre 36.

Lipiński dostał się poustępm e do 
mieszkania i w czasie rozm owy rzucił 
się na Jarmoszukową, którą zadusił. 
Ciało ofiary przykrył szlafrokitm , po 
czym przeszukał >zafę i toaletkę, rabu­
jąc  biżuterię i 9 zł. GO gi gotówka. 
Po zbrodni Lipiński wyszedł * miesz­
kania i u Ja ł się do domu

Morderstwo pierwszy spostrzegł mąż 
Jarmosziucowej, Kelner restauracji Lang 
nera, który około 1-j w  nocy pow ró­
cił do domu. W  mieszkaniu panował 
zupełny porządek tak, że w ładze zo­
rientowały się odrazu, że zbrodni do­
puścił się ktoś ze znajomych bądź 
krewnych Jarmoszuków. Zbadany do- 
zorca domu zeznał, że p rzed .godz, 24 
wypuścił on na ulicę nieznanego męż­
czyznę lat okoh, 20-tu ubranego w ja ­
sny szary garnitur.

Policja skierow ała podejrzenia na

Dni grozy w  osk wie
P a t r o le  u o za c K ie  na uticacfr

Inż. Doboszy oskiemu wytoczono 
trzy sprawy w sądzie starościńskim, 
skazując go każdorazowo na grzyw­
ny od c&o -  800 zi- Wszystkie te w y­
roki władz administracyjnych zosta­
ły następnie przez odwoławcze in­
stancje sądowe uchylone.

T Y L K  0 W GRONIE 
P O L A K O M

Bezpośrednio przed marszem na 
Myślenice, *nż. Doboszynski był na 
cwiczeniacn wojskowych w Modlinie.

L O N D Y N , 14. 6. ( te l. w ł.)  Jak  
don osi a g en cja  „R eutera" w  
zw iązku  z o sta tn im : w ypadkam i i 
g ło śn y m  p rocesem  T u ch aczew -  
sk iego  w  M uskw ie n a n u jt  o gó ln e  
pod n iecen ie . D ia  zach ow an ia  po­
rządku zo sta ły  w p row adzone  
środki n ad zw yczajn e W  M oskw ie  
n ie  p ozosta ł żad en  z  lJ z e n n ie  r<? 
syjsk*ch  pu łków . N a  u lica ch  dyżu  
rują kozack*e p a tro le . K oszary  
p iech o ty  zo sta ły  za ję te  przez ko­
zack i korp u s gen . G oriaczow a,

M iejscow y  garr.-zon w y jech a ł z  
M oskw y na  ćw iczen ia  le tn ie .

L u d n cść  s to lic y  w  c iągu  kilku  
m in u t ro zch w y ty w a ła  ca ły  n a ­

kłuci d zienn ików , p -óżn o  szu kając  
w  n ich  odpow ied zi na ro, co obec­
n ie  d z ie je  s ię  w  M oskw ie.

O pin ia  p u b liczn a  j e s t  ca łk ow i­
c ie  zd ezorien tow an a: an i obcy dy  
plom aci, ani cu d zoziem scy  d z ien ­
n ik arze n ie  m ogą u zysk ać żad­
n ych  in form acji, za  w yjątk iem  
tych , k tóre są  o g ła sza n e  w  o t ic ja j  
n ych  k om u n ik atach . D a le j a g en  
c ja  „R eutera" stw ierd z iła , że  c i  
z  koresp on d en tów  za g ra n iczn y ch , 
którzy  okazują w iece j en erg ii i 
w y trw a ło ść , w  p oszu k iw an iu  in  
fo rm a cji, są  za g ro żen i w y s ła ­
n iem  ic h  z  g r a n it  Z w iązku S o ­
w ieck ieg o  w  c ią g u  24-ch  god zin .

 oskarzonj
prosi trybunał o  usunięcie z sali 
przedstawicieli pism żydowskich.

Po 10-minutowej naradzie, Trybu 
nał ogłosił decyzję oddalajacą wnio­
sek im.. Dobosz-ynskiego z braku pod­
staw proceduralnych.

Obrona oskarżonego zgłasza w ów-

■id w y^e w n ic tw a
PR E N U M E R A T O R Z Y  „ABC" w y jeżd ża jący  n a  la to  k orzysta ją  

z  praw a B E Z P Ł A T N E J ZM IANY A DR ESU , o k tórej przed u j a z ­
dem  n a leży  zaw iad om ić n a sz  d z ia ł p renum eraty , W arszaw a, AL 
Jerozolim ska 3a, te l. 7 2 7 -3 3  w  god zin ach  8 — 19 oraz 303-33 w  g o ­
d z in ach  9 —  16.

P ia n a  za  o k rę te m
K ie d y  się  rod zą , tw o rzą  i 

w z ra s ta ją  p ra w d z iw e  ru c h y  
ideow e, sta ją  s ię  one  za w sze  
o ś ro d k ie m  c ią że n ia  w sz e lk ic h  
b a rd z ie j  r u c h l iw y c h  c z y n n i­
ków . Z a w sz e  w k o ło  ta k ie go  
ru ch u ,  a w ła śc iw ie  w  jego ogo  
n ie  g r u p u ją  się  i  w lo k ą  ż y w io  
ły  n ie sp o k o jn e  i  a m b itn e  Z d a ­
rz a ją  s ię  p ró c z  n ic h  i  in n i.  
p o rw a n i  u c z u c io w o  w ie lk ą  
s iłą  ide i, n ie p rz y g o to w a n i jed  
n a k  d o sta te czn ie  do  jej s łu że ­
n ia  i  w y p a r z a ją c y  ją  w  p r a k ­
tyce. Je że li u ż y ć  tu  m u ż n a  p o ­
ró w n a ń ,  to n a j le p s z y m  z n ic h  
b ę d z ie  p o ró w n a n ie  r u c h u  id e  
o w e g o  d o  w ie lk ie g o  o k rę tu  
o cean ic znego , pozo staw , ające- 
go  w  ty le p o za  so b a  w z b u rz o n ą  
sm u g ę  p ia n y ,  h a ła ś l iw ie  k łę ­
b iące j s ię  i  s zu m ią ce j.  P ia n a  
ta, p o ru s z o n a  i ży ją ca  je d y n ie  
ru c h e m  o k rę tu , u sp o k a ja  s ę 
w n e t i r o z p ły w a  w  ocean ie , 
o k rę t  z a ś  p ły n ie  n ie p o w s t rz y -  
m ą n j; m  R a p r z ó d

r o d o b u .e  je st i z w ie lk im ,  
o g a rn ia ją c y m  P o ls k ę  co ra z  
p o w sze ch n ie j,  ru c h e m  n a ro d o  
w o  - rady  k a ln y m .  T re ś c ią  je ­
go  id e o w ą  jest w iz ja  P o l s k i  
w ie lk ie j  i sp ra w ie d liw e ,  s p o ­
łeczn ie , a p o b u d k ą  d z ia ła ń  a 
i ź r ó d łe m  e n e rg ii  p o czu c ie  od  
p o w ie d z iu li io ś c i  za  p r z y s z ło ś ć  
n a ro d u ,  k tó re j n ie  p o t ra f ią  
p rz e s ło n ić ,  —  c h o c ia ż b y  u z a ­
sa d n io n e  naw et, —  s n o r y  m i­
n io n e j  p rze sz ło śc i.  W y r a z e m  
za ś  z e w n ę trz n y m  jest i  bę ­
dzie, —  d e k la ra c ja  id e o w a  
O b o z u  N a ro d o w o  R a d y k a ln e ­
go, o g ło sz o n a  w  d n iu  14  k w ie t  
n ia  1934 ro k u .  I  ch o ć  d z iś  O - 
b ó z  N a ro d o w o  R a d y k a ln y ,  ja  
k o  o rg a n iz a c ja ,  jest o d  la t 
trzech  ro z w ią z a n y ,  p o zo sta ła  
w c ią ż  n ie z m ie n io n a  i —  
w b re w  w sz e lk im  k ła m s tw o m ,  
jedna  t y lk o  id e o w a  jego  s p u ­
śc izna .

D e k la r a c ję  id e o w ą  O b o zu  
N a rfid & w p  R id y k a l j j e g o  z  1 4

k w ie tn ia  L934 p o d p is a ło  8 
c z ło n k ó w  ó w cze sn e go  K o m ite  
tu O rg a n iz a c y jn e g o .  Z  n ic h  ie- 
d e n  w  m ię d zycza s ie ,  —  j a k  
s a m  o św ia d c z y ł  p rz e d  są d e m  
w  s p ra w ie  p rz e c iw  m o rd e r ­
com  m in . P ie ra c k ie g o ,  —  w y ­
c o fa ł s ię  z c z y n n e g o  ż y c ia  p o ­
lityczn e go , w sz y sc y  za ś  p o z o ­
sta li c z ło n k o w ie  b. Ko rn itt tu 
O rg a n iz a c y jn e g o  zam ie śc ił?  
sw e  a r t y k u ły ,  p e łn y m  p o d p i­
san e  n a z w isk ie m ,  w  n u m e rze  
n a sze g o  p is m a  z d n ia  14  k w ie t  
n ia  1937 ro k u .

R u c h  n a ro d o w ro - r a d y k a l ­
n y  t rw a  n ad a l,  i o p a n n w r ie  
c o ra z  to n o w e  u m y s ły  i  serca. 
Je st j a s n y m  p ro m ie n ie m  n a -  
d z ie ji i  w ia r y  n a w e t  d la  tych, 
k tó rz y  n ie d a w n o  z w a lc z a l i  go  
zac iek le . Je st o n  sp o ś ró d  
w s z y s t k ic h  r u c h ó w  id e o w y c h  
w  P o ls c e  n a jb a rd z ie j  j e d n o l i­
ty. P o d o b n ie  je d n a k ,  j a k  za  
w ie lk im ,  ś m ia ło  n a p r z ó d  p ły ­
n ą c y m  ok rg te ra  w le cze  się

sk łę b io n a  s m u g a  p ia n y ,  ta k  i 
n a  ty ła c h  r u c h u  n a ro d o w o  - 
r a d y k a ln e g o  z n a jd u ją  s ię  a m ­
b itn e  ż y w io ły ,  h a ła ś l iw ie  p r z y  
zn a ią c e  s ię  d o  n iego, a b ę d ą ­
ce w  rz e c z y w is to ść .  je d y n ie  
c h w ilo w o  p o ru sz o n ą  p ia n ą  
wrociną.

Is tn ie je  w  szc ze gó ln o śc i n a  
te ren ie  W a r s z a w y  n ie w ie lk a ,  
ch o ć  ro z k r z y c z a n a  g r u p k a  t. 
zw-. „ R u c h u  M ło d y c h " ,  k tó r a 
w y s tę p o w a ła  w  o s ta tn ic h  w y ­
b o ra c h  a k a d e m ic k ic h  w s p ó l­
n ie  z se k c ją  ak. S t r o n n ic tw a  
N a ro d o w e g o  p rz e c iw  Z w ią z ­
k o m  N a ro d o w o  R a d y k a ln y m .  
W y d a j e  o n a  lic zn e  p u n l iK a -  
cje, a w ięc „ F a la n g ę " ,  „ R u c h  
M ło d y c h  , a do  n ie d a v rn a  k o ­
rzy sta ła  d la  sw ej p ro p a g a n d y  
z d z ie n n ik a  p o d  n a z w ą  „ J u ­
tro ".  W h r e w  b o w ie m  w y p ie ra  
n iu  s ię  o b e c n e m u  „ F a la n g i "  
ś c is ły  z w ią z e k  m ię d z y  t. zw. 
R u c h e m  M ło d y c h ,  & „ J u t re m "

(Dokończenie n a  str. 3 -» i) .

osobę Franciszka Lipińskiego, kuzyna 
Jąrmoszukowej, którego rysopis Zga­
dzał się z rysopisem nieznanego męż­
czyzny. Dozorca domu poznał w Li­
pińskim nieznanego mężczyznę,

Aresztowan.e mordercy nastąpiło 
w  Pa isiw owych Zakładacn Lotni­
czych na Okęciu, gdzie Lipiński pra­
cował jak toka.-z, zarabiając 25C zt. 
miesięcznie. W czasie rev izji znale­
ziono przy nim maskę zrobioną z pon 
czochy. W czasie przesłuchania Li­
piński przyznał się do zorodni. Z ra­
bowaną biżuterię ukrył on pod pod- 
-zevk ą  kapelusza. Biżuterię tę odna- 
.eziono, przy czym okazało się, ie  
Lipiński okradł również z  biżuterii i  
pienięu/.y rodzinę swojej narzeczonej 
lg letniej Ireny Taciicowskiej.

Oskarżenie przeciwko Lipińskiemu 
wnosił prok. - Zaremoa. Osierocony 
mąż wystąpił z powództwem cyw i- 
nym o szkody moralne.

Lipiński zapytany przez przewod­
niczącego, czy przyznaje się do w i­
ny, zmienił swoje zeznania, jakie zło 
żył w śledztwie. Zaprzeczył ,aby mor 
ierstw o posiadało charakter rabun­
kowy, nie przyznał się również do 
kradzieży u Tacikowskich i  opowie­
dział bajiczkę jak w dniu morder­
stwa spotkał Jarmnszukcwą. na u li­
cy, jak zaprosiła go do sieDie. W  
pewnej chwili chciał ją  pocałować. 
Kobieta odepchnęła go, a wtedy przj 
cisnął ją  mc :niej z i  gardło obiema 
rękami i zadusił. W jaki sposób za- 
gi.rnął biżuterię, nie umie wytłum a­
czyć.

Sąd zbadał 20-ti św.aditów, w  tym 
męża zamordowanej, Michała Jar- 
moszul a, rodzinę larzeczonej Taci- 
kowsłnej i kompanów Lipińskiego. Z 
zeznań tych wynika, że Lipiński po­
mimo dobrych zarobków stale był 
ber pieniędzy i siedział w  długach, 
gdyi hulał i przepijał zarobki.

Lipiński w  czasie składania zeznań 
często i głośno płakał, czując, i e  
u..jsi się nad nim widmo szubienicy. 
Klękał przed sądem błagał o litość, 
wołał, ż t  teraz czeka go tylko m ogi­
ła. Matka oskarżonego, która prze­
bywała w  pokoju dla świadków przy­
legającym do sali słysząc te krzy­
ki, zemdlała z wrażenia.

Obrom powołują-: się na to, śe  
ojciec Lipińskiego był epileptykiem, 
złożyła wniosek o „badanie oskarżo­
nego przez psychiatrów. Sąd wnio­
sek ten odrzucił.

P c  w y słu ch a n iu  z  k o le i p rze­
m ów ień  stron , Sąd  o g ło s ił w yrok  
śm ierc i. ą

L ip iń sk i p rzyją ł ten  w yrok  z  
ca łk ow itym  spokojem . W  krót­
k ich  m otyw ach  og łoszon ych  bez 
p ośred n io  po  w yroku  przez orze- 
w o d n icza ceg o  sęd z ieg o  C hawtow - 
sk ieg o  sąd  stw ierd z ił, że  osk» 'ż o ­
n y  n ie  z a s łu g u je  n a  lito ść , a  j ik o  
jed n ostk a  w y b itn ie  szk od liw i i  
p -z e s tę n c m  w in ien  być raz r.a 
za w sze  u su n ię ty  ze  sp o łeczeń ­
stw a-

3 r e v e  O jca  Ś w .
do nauczycielstwa

N a  ręce  G łów nego K om itetu  
P ie lgrzym k i N au czycie lsk  ej na­
d eszło  B reve p ap iesk ie , sk ierow a­
ne do n a u czy c ie lstw a  p o isk iego . 
B reve to b ęd zie  od czytan e w  cza­
sie  pobytu  P ie lgrzym k i N a u czy ­
c ie lsk ie j na J a sn ej G órze.


